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Rossyja.
•fc-

N. Cesarz jmć rozkazał, aby w R ossyi zachod­
niej wszystkie sprawy sadow e, teraz w toku be- 
dąee ukończone zostały podług zasad statutu li­
tew skiego; zaś te, które dopiero teraz wniesione 

, będą do sądów, powinny być podług praw ros- 
syjskich rozpoznawane.

Gazety petersburskie z dnia 3 i .  marca ogłaszają 
następujący ukaz cesarski z dnia 28. lutego: Bunt 
ty Polszczę i wynikłe z  tąd przechody wojska, 
wymagały różnych sumin na wydatki wojenne, 
przechodzące wydatki przeznaczone riń utrzyma­
nie wojska w czasie pokoju. Aby kontroli pań­
stwa podać środki dę> zssiągnienia wcześnie wia­
domości potrzebnych do re w iz y i, rozkazał ce­
sarz jmć tejże : 1) porozumieć się z ministeryjuin 
skarbu, aby toż oznajmiło , jakie summy na naj­
wyższy rozkaz naznaczone i póżnirś na wydatki 
wojenne nad zwyczajny wykaz jeszcze oznaczone 
bedą , z  wymienieniem , w iele z tej summy wy­
działow i wojennemu przeznaczono, i w iele na­
czelnemu wodzowi łub czynnemu wojsku , assy- 
gnowano łub wprost przesłano. 2) Z  kierującem 
ministerstwem wojny porozumieć s ię , aby toż 
kontroli państwa doniosło o takich sninmach, 
które na zalecenie wydziału ministeryjum wojny 
już są wydane i w przyszłości zostaną wydanemi 
lab , "które toż czynnemu wojsku przeseła, z  szcze­
gół aem doniesieniem, jakie zapasy żywności ze  
składów krajowych na utrzymanie wojska czyn­
nego już wydano i jakie jeszcze wydane będą. 

.rSĄ W nijść w listowanie z naczelnym wodzem woj­
ska czynuego, aby otrzymać potrzebne wiadomo­
ści .0 środkach, jakie inlendentura przedsięwzięła, 
i  hy użycie sumrn zaraz po wydatku rozpoznać, 
jahoteż by w czasie zdania sprawy według za­
prowadzonego porządku żądać można. Podob­
nym sposobem uwiadomiona będzie kontrola o  
szczególnych rozporządzeniach , podług których 
mieszkańcom w różnych guberniach przyznane 
zostały dostawy potrzeb dla wojska. 4) I*0 z**i§- 
gbieniu wszystkich potrzebnych wiadomość- i ode­
braniu rachunków, należy niebawem przedsię­
w ziąć onych rewizyją.

r

—  Z Petersburga d. 3o. marca ( n .  k w ietn ia )__

Cesarz jinć raczył pod dniem 29. t. m. wydać- 
do senatu rządzącego ukaz następuiący:

W  skutek rozruchów wybuchłych w niektórych 
powiatach gubernii w ileńskiej, osądziliśmy za po­
trzebę ogłosić -v stanie wojny gubernija hnrlandz- 
hą, sąsiednią tych obwodów, i gubernatorowi jene- 
ralnemu, jenerałowi lejtnantowi baronowi Pahlen, 
dajemy moc działania w tej gubernii ze wszystką 
władzą i prorogatywnrni, dowódzcy korpnsu w oj­
ska oddzielnego w czasie wojny, w celu, aby od­
pierał wszelkie zam achy, któreby bunt m ógł 
przedsięw ziąć przeciw rzeczonej gubernii i utrzy­
mania w tejże porządku stosownie do prawa, —  
Senat rządzący przedsięweźm ie niezwłocznie 
środki potrzebne do wykonania tego  naszego po­
stanowienia.

Francy ja.
Na posiedzeniu izby deputowanych z  dnia /u 

kwietnia przystąpiono z porządku dziennego do 
rozpraw nad projektem do ustawy wzgledem  nad­
zwyczajnych podatków. Pan Saiverte zabrał naj- 
samprzód głos , ganił w iele rubryk wydatku, mia­
now icie w rachunkach ministćryjum wojny, nalep 
w suunnach przeznaczonych na wydatki króla 
(czternaście mil. od 1, sierpnia r. z .)  żądał do­
kładniejszych objaśnień na nowe tajne wydathi 
ministra spraw wewnętrznych i t. d. żądanego kre­
dytu i , 5oo,ooo fr. i zakończył oświadczeniem', 
że na zaprojektowane podwyższenie podatków 
może głosować tylko pod tym warunkiem, jeżli 
proponowana przez pana D ecazes odmiana w u- 
Stawie w yborow ej, podług, której nie podatki, 
le cz  dochód jako podstawa podatku wyborowego- 
i kwoty wybieralności powinna być przyjęta, b ę­
dzie odrzuconą , ponieważ słuszna je s t , aby kr 
żde pomnożenie ciężarów przynajmniej pomno­
żenie praw politycznych pociągnęło za sobą: 
T u  zabrał głos jenerał Lamarque. "Główna treść 
mowy jego ściąga się do stosunków zewngtrz- 
nycb, w której mówił o interesach polskich, b el­
gijskich i  włoskich it. d. i skończył następującem 
oświadczeniem : rCbętnie głosować będą na żąda­
nie summy, jeźlr minister spraw zewnętrznych na 
następujące odpow:A pytaniar 1) C zyli rządfran- 
auzkl zez w oli ,a b yL  uxem burg o d B elgi j.um oddalę-
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lony i pod panowanie związku niem ieckiego, inne- 
mi słowy pod panowanie Pruss iAustryi został odda* 
ny? *) C zyli cierpieć będzie, aby Belgijum  d e  f a c ­
to  pod jarzmo holenderskie pow róciło, dozwalając, 
aby Książę Oranii wstąpił na tron , który Fran- 
cyja odrzucić osądziła za potrzebę? 3) Ulegając 
haniebnym warunkom, Które Kongres wiedeński 
na nas n ałoży ł, będziem yż przynajmniej żą­
dali , aby artyhnł 5ty traktatu z  dnia 3go maja 
i 8 t 5 , przyrzekający bohaterskim Polakom naro­
dowe instyt-ucyie był dopełniony ? 4) Scierpiinyż 
wbrew polityce naszej wszystkich czasów , aby 
Austryja , w istocie , panowanie swoje w całych 
W łoszech  wykonywała U Karol Dupin miał długą 
mowę na korzyść ministeryjum i spokojem tchną- 
cego silnego systematu, którego się rząd chwycił. 
»My wspieramy ministeryjuma rz e k ł, apouieważ 
całkiem, i jedynie chce rozrzadznć władzą , za 
którą jest wajn całkiem odpowiedzialne. W sp ie­
ramy ministeryjum, ponieważ nie chce cierpieć 
ani za tronem , ani przed tronem jakiego bądź 
nieprawnego pośrednictwa , któreby potężniesze 
było  , jak tron. W spieramy ministeryjum , po­
nieważ c h c e , aby-ustaw a, która nami wszystki­
mi rzą d z i, czyniła wszystkim zad osyć, by nasze 
powinności, jako osób wypełniać , i ojczyznę je ­
dynie. pod chorągwiami króla wspólnie bronić. 
W spieramy ministeryjum, .albowiem sądzimy, że 
ma dosyć mocy do bronienia pałacu króla prze-, 
ciw  napadowi spiskow ych; izb y  .deputowanych 
przeciw  zamachom zbójców; domu posła przeciw  
nadwerężeniu prawa narodów; naszych publicznych 
placów przeciw  powstaniu .anarchistów; -świątyń 
pańskich przeciw  burzy bezbożnym i .mieszkań 
księży przeciw  rabunkom uwolnionych.zbrodnlarzy. 
(G łębokie wrażenie.) —  W spieramy ministeryjum, 

-ponieważ ma szlachetną odwagę uwolnić się od 
propagandy i onę g a n ić ; ponieważ odważyło się 
p o w ied zieć, że krew fran cu zów  tylko Francyi 
przynależy ; ponieważ podziela naszę sympatyją ku 
ludom,'.nie czując dla tego tak, jak i my niena­
wiści ku monarchom dla tego, że są monarchami, 
nakoniec, ponieważ honor narodowy opiera na słu­
szności , bezinteresowności i ludzkości, a nie na 
dzikiej przem ocy, któraby prawa ludów nogami 
deptała. .—  T e  są .zasady., na których gruntuje 
sie nasze p rzyzw olen ie , i twierdzimy śmiało, że 
te zasady niezmierna większość tego  zgrom adze­
nia i Francuzów podzielać będzie. -—  Pan Maugin 
oświadczył, i i  zezwala na podatki, żądane przez 
ministeryjum dla pokoju, ponieważ uważa wojnę 
za nieuchronną. Tylko w ojna, rzekł w końcu 
mowy swojęj, poświęconej wyłożeniu tego tematu, 
może nową dynastyją a nawet dawny dom panu- 
jący, który się znowu wznosi, ustalić. N iem o ­
w ie ,  aby rozpoczynać w o jn ę , atoli utrzymuje,

aby żądać po monarchach, iżby się zdecydowali. - 
Jeźli nie dadzą rękojmi pokoju, dozw ólcie a e in ł 
wyjść z  niepew ności, która nasz kredyt i nasze 
interesa zabija.

Monitor w ostatnich swoich numerach zawiera 
przyjętą przez obiedw ie izby ustawę, upoważnia­
jącą rząd zająć własność prywatną, za należytem 
wynagrodzeniem , na obronę kraju.

Zjednoczone Niderlandy.
.Z Hagi donoszą pod d. 3. kwietnia: >KróIe-

stwo ichmosć pojadą w ciągu tego tygodnia do 
Amsterdamu. Książę Fryderyk przybył tu w so- -  
botę przed Wielkanocą, a w poniedziałek odje­
chał znowu do Bredy. Gdy pierwsza izba przy­
jęła ustawę względem antycipacyjnego podniesienia 
podatku osobistego, takowa została natychmiast 
rozporządzeniem królewshiein z d. a. t. m. ogło­
szoną. Nasza dość znaczna siła morska jeszcze 
się coraz zw iększa, tak d a le c e , że większych 
okrętów będzie niebawem 5 4 , m ianowicie: 8 
Iinijowych , s5 fregat i 3 i korwet i brygów. *- 

Gazety brnselskie z d, 8. kwietnia donoszą: 
Pan Firmin R ogier , sekretarz legacyi przy po­
selstwie paryzhiein przybył w d. 7. t. m. z waż- 
nemi depeszami z Paryża. Podług wieści mają 
one zawierać zupełne przystąpienie nowego fran­
cuskiego ministeryjum do protokołu z d. 20. sty­
cznia dotyczącego się granic belgijskich. Gabi­
net P a la is R o ya l miał oznajmić belgijskiemu , 
że zezwala na osadzenie Lnsemburgu przez zw ią­
zek niem iecki, i że jeźliby sięB elgijczykow ie opie­
rali tej okupacyi, sami sobie przypiszą skutki 
.go oporu. O bjaśnienia, jakie gabinet paryzhi 
względem  innych punktów protokółu z dnia So. ' 
stycznia daje , nie mają .-być dla Belgijczyków  
niekorzystne. Lew y brzeg Skaldy z  połową zie­
mi maestricbtskiej ma przy nieb pozostać. Czyli 
w ieści te są gruntow ne, lub n ie , to ministe- 
ryjum  spraw zewnętrznych przełoży te depesze 
kongresowi w d. .8. t. m.

Niemcy. ,
Z  Drezna piszą pod d. 6. kwietnia: Podłuij*-

uwiadomienia magistratu zawartego w jednym ® 
tutejszych pism zawiadom iających, najwyższym 
rozkazem z d. 6. zostało tutejsze tak zwane to­
warzystwo obywatelskie rozw iązaue, ponieważ 
z  wezwania drukowanego z  d. 3o. z. m. przez to 
towarzystwo rozszerzonego w m ieście okazało 
s ie , ze było nie tylko towarzystwem dla roz­
rywki i zabaw y, lecz raczej wyraźnie cel swo­
jego zebrania się w ym ieniło, t. j. chcąc potrze­
by i zażalenia tutejszych mieszkańców rozpoznać, 
chociaż przed rozszerzeniem tego wezwania, po- 
mienionemu .towarzystwu do zachowania się u­
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dzielony , najwyższy reskrypt z d. 26. przy od­
wołaniu się do rozporządzeń mandatu z d. i 5. 
grudnia i 83o , dotyczącego się wyborn miejskich 
gminnych reprezentantów i innych stanowiska, 
wyraźnie powiada , że prywatne towarzystwo 
nie może w tym cela  nic działać.

Pitrni publiczne donoszą : W  d. 2. kwietnia
nadszedł do Kassel rozkaz, aby 4ooo ludzi. z 19 
działami w d. l 5. maja do Luseinburga wyru­
szyło. Z  tym korpusem połączyć się ma wojsko 
nassauskie i obadwa korpusy zostawać będą pod 
hesko-elektorskim jenerałem iejtnantem. Równo­
cześnie ruszyć ma tamże 8000 Hanowerczyków.

Turcyja.
—  Z Konstantynopola d. 10. marca. — -

Porta okazuje codziennie przez swoje rozpo­
rządzenia gorliw ość względem  rozpoczętego pla- 
nn cyw ilizacyi. S ły ch a ć , ze będziemy mieli 
uniw ersytet, przynajmniej wiemy , ze sułtan pro­
sił francuzhiego posła hr. Guilleminot o plan do 
tego. Podług tego w blassach elementarnych 
miasto zwyczajnego języka łaeińsh go w gymna- 
zyjach Franków , zaprowadzony będzie język sta- 
ro -greck i, lecz  szczególniejsze będzie oko na 
nauczenie się języha francuzkiego. Opłatę nau­
czycieli i inne koszta bierze na siebie skarb i 
każdemu poddanemu tureckiemu bez różnicy re- 
lig ii  będzie wstęp wolny. Na święto Bajramu 
gotnją nowe u biory, szczególniej odznaczać się 
ma cesarska gwardyja pięknością i krojem w spo­
sobie franków. Ferman zakazuje używać siodeł 
tureckich , takowe muszą być na sposób franeuzhi 
robione Tron sułtana jeszcze nie goto wy, atoli 
w  miesiąc ma być postawiony. —  R ozdział po- 
głów nego ma być całkiem patryjarsze każdego 
narodu zostawiony. —  Ze Smyrny donoszą, źe 
w ielk ie deszcze Zrządziły tain pow ódź, które 
przez dwa dni trwając w ielkie w tem mieście 
poczyniły szkody.

—  Z  tam tad d. 26. marca. —
V

Uroczystość święta Bajram u, które od czasu 
wybuchnienia wojny rossyjskiej nie zachowywano 
w środku stoi \y, ta raza znowu jak dawniej ob­
chodzono, ponieważ sułtan w d. i 5. rano, oto­
czony licznym i świetnym orszakiem poprzedzo­
ny dworem , obecnymi tn paszami i iniuisteryjum 
Porty i wystąpieniem wojska nowo na to święto 
przybranego udał się z  Seraju przez Atineidan 
do meczetu sułtana Ahm eda, dla odprawienia 
tamże modlitwy na ten dzień przepisanej, a z 
taintąd z tą samą okazałością do swojego pałacu 
p o w ró cił, i przyjmował najznamienitszych u rzęd ­
ników. I ta razą kazał rząd dla posłów obcych 
mocarstw przygotować mieszkania, z  których by

wygodnie przypatrywać się m ogli idącemu or­
szakowi.

W  kilka d n i, mianowicie w d. 21. b. m. za­
szły w najwyższych urzędach ministeryjum Perty 
ważne odmiany. Hamid B e j , który od roku spra­
wował urząd ministra spraw zewnętrznych (Reis 
Efendi) dla słabości został nsuniony i miejsce to 
dano teraźniejszemu Teszrifadszy , czyli w ielkie­
mu mistrzowi, obrzędów , a w ostatnich czasach 
nadzwyczajnemu posłowi w Petersbnrgn Nedżyb 
Efendemu. Urząd Tophana N a z ir i, czyli inten­
denta ludw isarni, który Nedżyb Efendi od po­
wrotu sw ojego z Rossyi sprawował dano dotych­
czasowemu Kiajabeg, czyli ministrowi spraw we­
wnętrznych i byłemu pełnoinocnowi w układach 
akiermańshich H alil Efendemu. Na jego miejsce 
mianowany został ministrem spraw wewnętrznych 
b yły  R eis Efendi , Seid Mehemed Pertew  E fen­
di , który od czasn świetnego poselstwa do E - < 
giptn codziennie wzrastał w łasce sułtana. W 
kilka dni oddalony został także Czauż P asza , 
czyli marszałek państwa Hadżi Ibrabim Saib E - 
fe n d i, czyli intendent wydatków i mianowany 
Massarat N nziri , czyli intendentem wydatków 
dla nowych instytucyi, a D efter Emini i krewny 
Paszy W iddynn Alianak Ali Efendi Czaaż Pasza.

W ykaz wielhorządztw zasłnguje tą razą na 
szczególną uwagę. Najprzód widać z te g o , że 
cztery w ielkie gubernije (Anatolia , Sivas , M e- 
rasz i Adana) i lę  sandszahów, ożyli m ałew iel- 
korządztwa w Azyi mnieiszej (Hamid , Tehe, Cho- 
dawendhiar ,- Eskischer , Kastamuni, Karasi, B o li, 
W iran szer, Ankara, Kankan , Sarucban , Aidin, 
N ik d e , Jenibcher, Kirscher , Dzórmu , I s z y l, 
Kedszali i Sihla) nie będą jaz rządzone przez Pa- 
izów  trzech lub dwóch bunczncznycb  ̂ lecz w cie­
lone zostały do Mnkatas czyli dzierzaw publicz­
nych , i  na przyszłość adinistrowane będą przez 
cywilnych i wojennych gubernatorów , a docho­
dy użyte być powinny na opędzenie wydatków 
powstają cych z nowych urządzeń i na wojsko re­
gularne. Sandczak Bosuk nad Halys czyli K isil- 
irmak oddany pod administracyję departamentu 
miennicy. W  reszcie w większych i  mniejszych 
gnbernijach niewidać w praw dzie żadnych now­
szych odmian, wszelako dowiadujemy się z  Tew d- 
szihat, ze w upłynionej zim ie kilka takowych 
połączonych zostało w jedną administracyją. Tak 
teraźniejszy wielki w ezyr (Mehmed Reszed pasza) 
jest nietylko wielkim rządzcą Rum elii, a le także 
Sandczaków, Janiny, D ely in o , llbassan, Avlo- 
nia, Ochr i i M untesza, które wyjąwszy ostatnie­
go w Azyi mniejszej położonego, mogą być wszyst­
kie -do Albanii p o liczo n e , gdzie  Reszyd Meb- 
med pasza upoważniony' iest nrzywrócić porządek 
niemniej nowe iustytucyje, które tam ie jahoto w
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Bossnii niejakiego doznają opora. P rzeciw nie zaś 
Mustafa pasza Skodryjshi, który najsprzeczniej­
szym się okazuje przy zaprowadzeniu owych re­
form w prawdzie na temczesuym gubernatorstwie 
potwierdzony- , atoli odjęto mu są Sandczahi 
O c h ry e , Ilbassan i D elvino. Mehmcd A li pasza 
wyrażony jako wielkorzadzca Egiptu i Randyi. 
Daud pasza utraci! wielkorządztwo Bagdadu, a 
gubernator Alepu Ali pasza mianowany na jego 
miejsce gubernatorem Bagdadu , Basory i Szehzor 
ze zleceniem przywrócenia tych prowincyi pod 
posłuszeństwo Sułtana i upokorzenia buntownika 
Daud paszę. D ejow ie Tunetu i T ripolis (Hussien 
pasza i Jussuf pasza) są potw ierdzeni; A lgier wy­
mieniony jako opróżniony ; Sandczak Karli I l i ,  
czyli Akarnanij, oddany jak r. z. pod rozkazy Ibra- 
hirna paszy, zaś o Lepanto i Negroponte tą razą 
zamilczano. Słowem , z tych list samych widać , 
jakie stanowcze odmiany w administracyi tego 
państwa ciągle zachodzą.

Z  dawniej namienionych ferm anów, w których 
są znaczne korzyści przyznane Rajom co się do­
tyczę handlu, żeglugi , podatków i postępowania 
sadow ego, prawie żaden dotąd nie jest ogłoszony 
wszelako słych ać, jz  niebawem będzie nadzorca 
handlu czyli Bazerkian Pasza w osobie byłego 
Mubasila Smirny, Omera Lufti Efeudi.

Tymczasem postępują inne urządzenia, mające 
na celu szczególniej czystość , upiększenie i bez­
pieczeństwo sto licy; w łóczące się pierwej po 
wszystkich ulicach psy bez panów oddalono, z.a- 
miatać i utrzymywać w ochędóstwie ulice , wła- 
ściwemi rozporządzeniami połicyi nakazano, a 
nowe oświecenie staje się powszechniejsze. —  
Niebawem  ma być złożona kotnissyja z  Miimar 
A gi, Itissab Agassi i M olla E jub dla rozmierzania 
domów i gruntów miasta w celu nowego wypisa­
nia podathów.

Przytem  panuje wciąż największa spokojność. 
W szelako tutejszy rząd osądził za potrzebę po­
dw oić swą baczność, dowiedziawszy się o pode- 
rzanych zgromadzeniach i zabiegach , aby mię­
dzy wojskiem w zniecić nieukontentowanie, i w sku­
tek przedsięw ziętego śledztwa odkryto niejakie 
zapasy b ro n i, których przeznaczenie zatajono. 
Odtąd uwięziono w iele  osób , szczególniej woj­
skowych , poczein stracono pułkow nika, dwóch 
kapitanów oraz kilku żołnierzy. Jednakże dotąd

niewiadomy jest ani cel tego spisku, ani wła* 
ściwi sprawcy. —  R oboty w arsenale z wielką 
czynnością są popierane, i flota może się ukazać 
w sile niewidzianej od czasu bitwy pod Nawa- 
rynem. Ze kapudan pasza, Hali 1 pasza sam obej­
mują dowództwo, nie podlega wątpliwości, atoli 
tak o jej przeznaczeniu jako czasie jej wypły- 
nienia są tylko domysły.

Cesarsko rossyjski poseł i pełnomocny minister 
pan Buteniew przybył tu przez Bukarest a ig o  
t. m. , w tym samym dniu , w  którym zaszły od­
miany w ministeryjum tnreckiem , i o przybyciu 
swojem w sposobie zwyczajnym zawiadomił Porte.

Stan publiczny zdrowia jest ciągle zaspoka- 
jającym.

Ameryka.
*

Z  raportu sekretarza stanu marynarki przełożo­
nego kongresowi. Zjednoczonych Stanów Ameryki 
północnej, okazuje się , ze użycie chloranu wapna 
okazało się skutecznym środkiem, aby osadę okrę­
tową w gorącym klimacie zachować przeciw  za­
raźliwym chorobom. Summa wyznaczona na utrzy­
manie floty rokn zeszłego nietylko że wystarczyła, 
ale jeszcze było nadzwyżku milijon dolarów. 
W  końcn raportu między inneini ulepszeniami 
proponują utworzenie szkoły dla marynarki i 
utworzenie w ielkiego składu marynarki w N ew ­
port. Sekretarz stanu wojny poczyna swój ra­
port od uw agi, że wojsku Zjednoczonych Stanów 
udało się utrzymać, wzdłuż zachodniej południo­
wej granicy p o k oj, często przez Indyj.m sąsied­
nich zagrażany i żałuje , że zbiegostwo. było tak 
znaczne jak daw niej, gdyż przeszło 1000 osób 
(przeszło t/6 wszystkich wojsk regularnych) swoje 
chorągwie opuśćiło. Aby temu stanowi rzeczy z*- 
p o b ied z, proponuje Otworzyć fundusz, z które- 
goby wypłacano pewną suinmę żołnierzom , którzy 
czas swój wysłużyli. Sądzi, że ten środek w ięcej 
pomoże, jak kary na zbiegostwo ustanowione.

WIDOWISKA we LWOWIE. .

Teatr  po l sk i .  — Dziś: M ałżeństw o przym uszone, ha- 
medyja w 1 akcie, — Całusek ze  skryptu„ 
komedyja w 1 akcie, — i Płaksa i tVesoto\v~  
sk i, komedyjo- opera w i akcie.

(D o tego num eru Gazety dołączony jest Dodatek nadzwyczajny.)
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Królestwo Polskie.
.  Z  W arszawy. —

R a p p o rt n acze lnego  w odza, d o  rzą d u  n arodo ­
w ego  z  Ję d rz e jo w a  dnia i4 - kw etn ia r. b.

Ostatni mój rapport który rządowi narodowe­
mu miałem lionor złożyć, kończył się na odpar­
ciu  korpusu Rosena aż do pozycyi nad Kostrzy- 
niem. O dy korpus ten pobity, przestał już być 
n iebezpiecznym , przeto zostawiwszy w pozycyi 
nad Kostrzyniem jenerała Łubieńskiego ,  ̂zw ró­
ciłem  się z głównem i siłami do Siennicy , a 
x  lamtąd do L ato w icza , dla zmuszenia feldmar­
szałka D ybicza do zaniechania zamierzonej przez 
niego przeprawy przez W is ło , do której rob ił 
w ielk ie  przygotowania w zdłuż W is ły ;  szczegól­
niej w  okolicy Kozienic i  powyżej, i dla przed­
sięw zięcia  której łarmija jego była w  pełnym 
marszu. Ostatnie jej kolumny opuścimy Latow icz 
dnia 3 i . ,  a główna Kwatera feldmarszałka, dw o­
ma dniąmi wprzódy Siennicę.

Dnia i .  kwietnia posłałem dywizyją jazdy je­
nerała Skarżyńskiego, która posunęła się do La­
tow icza i Garwolina. Z  Kałuszyna w  prost po­
słałem  mego szefa sztabu jenerała Chrzanowskie­
go na Kuflew do Stoczka, w  celu wspierania 
jenerała Skarżyńskiego. —  Z  resztą arm ii po­
szedłem  na M ińsk do Siennicy. Jenerałow ie 
Skarżyński i  Chrzanow ski, napadłszy na tył 
cieprzyjacielskiey armii, udającey s i f  ku W ie ­
p rzow i , zadali jey dotkliwe straty > zabierając 
niespodziewanie amnnicyją,  magazyny i niew ol­
nika.

N iep rzyjaciel zmuszony został do zwrócenia 
nagle sił swoich , dla zakrycia swoich parków. 
P ierw sze jego siły  napotkano za Żelechowem , 
g d zie  nasze daleko mniejsze stały na przeciw ko 
n iego  rozw inięte przez dzień cały na wystrzał 
iirinatny ; noca cofnęli się obadwaj jenerałowie do 
Miastkowa a ztamtąd do Latowicza.

Przybyłem  z  reszta sił moich i zająłem mo­
cne stanowisko w Latowiczu nad Świdrem , łą­
cząc się z  korpusem jenerała Łubieńskiego i dy­
wizyją jenerała .M ilberg, którego z  lew ego skrzy­

dła W isły  śeiągnałem. D yw izyja jenerała G ie ł­
gud zajęła pozycyją pod Starogrodem, jedną bry- 

adą p iech o ty, a reszta dyw izyi stała w Sien­
nicy jako rezerwa do strzeżenia tego ważnego 
punktu. —

W  tern mocnem stanowisku, można było p rzy­
jąć bitw ę, zw łaszcza że cała pozycyja małemi si­
łami mogła być strzeżona; większą przeto część 
wojska przeniosłem na lew e skrzydło ku Jeru­
zalem ; lecz  nieprzyjaciel pokazawszy s ię . ó m ilę 

d pozycyi., z  dosyć znaczneani siłami cofać się 
zaczął. W  położeniu mojem, mając w  blizkości 
gw ardyje, na lewem skrzydle pod Siedlcami je­
nerała R o sen , któremu codzień przybywające 
posiłki nowy utw orzyły korpus, nie wypadło mi 
w ięcej oddalać się od W arszawy. Gdy feld­
marszałek D yb icz zajęty b y ł zwróceniem  swoich 
kolurnp przeciw ko nam , przymuszony do tego 
naszem zaczepnein poruszeniem , umyśliłem ko­
rzystać z  jego oddalenia się ku Rykom na zada­
nie now ego ciosu jenerałowi Rosen ^ -co w  na­
stępujący sposób uskułecznionein zostało.

D la ukrycia głów nego ruchu, rozkazałem wy­
konać następne poruszenie. Dnia ę. p o  połu­
dniu, jenerałowie Skarżyński i Chrzanowski z  dy­
w izyją rezerwową jazdy, wzmocnionej trzema 
bataiijonami, posuwali się ku Seroczynowi, p rzez 
■Jeruzalem. Jenerał Prądzyr.shi z 12' batalijona- 
in i , 6 szwadronami, i  6 działami lekkiemu ma- 
•zerow ał do W od yn ia , g d zie  dochodząc w i e - '  
o zo rem , pluton pułku z mazurów uderzył na 
Szwadron nieprzyjacielski, ro zb ił go  i 18 jeń­
có w  z  końmi zabrał. Jenerał M ilberg  nocował 
pod wsią Lipinem. Sam udałem się do korpu­
su jenerała Łubieńskiego pod Boiiri, ażeby z  te 
go  środkowego stanowiska kierować wszystkiemi 
poruszeniami-

Marsz Z Latow icza jedną kolumną z 21 Łata­
li jonów p iech o ty , s6> szwadronów jazdy i  32
dział złożoną, z wyniesień pod SeroczyneiE przez 
nieprzyjaciela w idziany, przy tern w  nocy obo­
zy tego wojska m iędzy W odyniem  a Łuk o wetu 
rozłożone, w prow adziły go, ile  się zdaje, w  błąd; 
sadzić m usiał, ze na Seroczyn całym tym kor­
pusem idziem y , albowiem gdy w  dniu 10 ko­
lumna jenerała Skarżyńskiego posunęła sie łva
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S ero czyn ow i, 'znajdujące się za tein miastem s 
dyw izyje jazdy nieprzyjacielskiej cofnęły się przez 
R ó ż e , częścią ku Sied lcom , częścią ku Łuhowuc * c o " o u
nie wdaiąc się w  b itw ę, zasłaniając się tylko 
K ozakam i; a gdy następnie za nimi jenerał Ska­
rżyński przyszedł do R óży, dywizyja 3 piechoty 
nieprzyjacielskiej, postępująca z Żelechowa trak­
tem do Stoczka, zw róciła się przez Lipnik do 
D ę b ią , gdzie stanęła zakrywając ruch innych ko­
lumn, które zmieniając naznaczony im kierunek, 
jidały się z  Żelechowa do Łukowa. W  tern po­
łożeniu zostano, naprzeciw ko sienie, przez dzień 
cały i  oddziały nasze napadając na idące w  ty­
le  kolumny, zabrały do stu jeń ców , 6 jasczy- 
ków  zamunicyją, kilka furgonów i wozów  z ba­
gażami.

Dnia i o. rano równo ze  dniem , kolumna je­
nerała Prądzyń.skiego wyszła z  W o d yn ia , prze­
szła Kostrzyń pod Trzcieniem , gdy inne przejścia 
b y ły  przez nieprzyjaciela popsute i strzeżone. 
Z  tamtąd udała się do Domanic, gdzie  stało 10 
szwadronów jazdy nieprzyjacielskiej. Jenćrał 
K icki na czele 2 pułku ułanów z  2 działami ar- 
tyleryi konnej, rzuca się na n ią , nieprzyjaciel 
nawzajem uderza. W  mgnieniu oka nastaje za­
mieszanie , każdy na swego uderza; lecz wale­
czny ten pułk, którym dowodzi pułkownik M y- 
c ie lsk i, jako zw ycięzca w ychodzi z w alki, do 
czego nie inałbprzyczyniają się 2 d z ia ła , w porę 
p rzez kapitana kwatermistrza Pogonowskiego 
przyprowadzone. Na koniec nieprzyjaciel pierz­
cha, zostawiając na placu kilkudziesiąt zabitych, 
s 3x) jeńców  i  170 koni. Z  tamtąd jenerał Prą- 
dzyński poszedł ku Jganiom ; zostawił w  rezer- 
vyie jenerała Bogusławskiego z  4 batalijonami i 
2 działami pod Gołąbkiem i  w ysłał oddział nad 
XVlu cha w iec dla zabezpieczenia swojego tyłu i  
oświecenia praw ego skrzydła. P rzed  wsią Jga- 
nie zastał tenże jenerał nieprzyjaciela uszyko­
wanego tyłem do chaussee w sile równej co do 
p iech o ty, ale daleko przewyższającej co d ojaz­
dy i artyleryi, ldórej ostatniej trzydzieści i k il­
ka d z ia ł , po większej części pozycyjnych przed 
wsią po tamtej stroi e Muęhawca rozstawionych, 
raziły  nasze wojsko z przodu, z  boku i ukośnie.

O prócz tego wszystkiego stały za Muchaw- 
cem  znaczne rezerw y. B yły to wszystkie siły 
zreorganizow ego na nowo korpusu jenerała 
Rosen.

Jenerał Kicki z 5 batalijonami i 10 działami 
artyleryi konnej, attakował pozycyją nieprzyja­
cielską, a gdy ta pierwsza iinija wystąpiła z  krza­
ków  na pole, pułk 2 ułanów zajął swoje miejsce 
łv szyku bojowym. Pułkownik Romarino z  3 
Batalijpnami .i 4 działami formował rezerwę, 
pułkow nik VYcgierski na czele 2 hatalijonów 8

pułku piechoty opanował kilka domów w  Jga- 
niach , zdobył i  zagw ozdził 3 działa. N iep rzy­
jaciel widząc przez to zagrożoną jedyną drogę 
swojego odwrotu, prowadzi z tamtej strony Mu- 
chawca kilkotysięczną kolumnę piechoty, z  któ­
rą przeszedłszy groblę , debuszuje w  lew o, 
przymusza pułk 8 do opuszczenia wioski i owych 
3 dział zdobytych i uderza na nasze prawe 
skrzydło, które przed tyin natarczywym attakiein 
ustępować musi. W ód z p rzec iw n y, widząc to 
powodzenie^ chce uzupełnić zw ycię zlw o , i wy­
syła od Siedlec 2 kolumnę piechoty , która już 
na groblę wychodzi. W  tak krytycznej chw ili, 
jenerał Prądzyński udaje^się na swoje lew e skrzy­
dło, i rozkazuje pułkownikowi Romarino, uderzyć 
z  3ma batalijonami piechoty na jazdę nieprzyja­
cielską, formującą prawe jego skrzydło. Jazda ta 
niedotrzymuje placu, w raz z artyleryją ustępuje za 
wieś , a z  tamtąd na chausee i na groblę, gdzie  
się spotyka z ową drugą kolumną nieprzyjaciel­
ską , z  czego wynika tam zapchanie.

Tym  czasem jenerał Prądzyński już b y ł ufor­
mował z  3 hatalijonów trzy kolumny dę attaku, 
które poprow adził z  nadstawionym bagnetem do 
w s i , napełnionej tyralijerami nieprzyjacielskie- 
mi. W  mgnieniu oka oczyszczona wieś, ani na 
chw ilę nie zatrzymała naszych kolum n, które 
prosto do grobli pędziły. Tyin dzielnym atta- 
kiein nieprzyjaciel zostaje rozbity i kolumna je- 
‘go przybywająca zatrzymana ®na grobli. Owa^ 
zaś pierwsza kolumna, która się była tak daleko 
za naszem prawem skrzydłem posunęła, w  części 
w ykłuta, w  części do niew oli poszła. R ozbitki 
prawego skrzydła nieprzyjaciela podobnież od 
mostu odcięte, rozbiegają się po lesie , lub też 
szukają schronienia przez oparzeliska Muchawca, 
na których w  znacznej części toną.

Na pierwszy odgłos dział jenerała Prądzyń- 
skiogo kazałem rozpocząć pod Boimiem  ogień 
działowy na nieprzyjaciela, po drugiej strome 
Kostrzynia stojącego, który podobnymże ogniem 
z dział pozycyjnych odpowiadał, lecz  na koniec 
się cofnął. Piechota nasza przeszła za nim na 
tychmiast po kładkach, w ciąż nań uderzała i  
gdy nsiłował wstrzymywać nasz pochód, spędza­
ła go ze  wszystkich stanowisk. D la artyleryi 
zrobiono 2 mosty na dwóch ramionach rzeki 
Kostrzyń przez nieprzyjaciela poprzednio zni­
szczone. Ta robota została uskuteczniona we 
dwie godziny, pod przewodnictwem  kapitana kwa­
termistrzostwa Rzątkowskiego ,. który w tej oko­
liczności odznaczył się gorliwością.

Część jazdy przeszła bród pod Snchą i po­
dobnież ku placowi boju zm ierzała, lecz do- 
wódzca jej nre umiał korzystać z położenia swo­
jego i przybył na chaussee w tył pozycyi nie­



przyjacielskiej dopiero po skończonej bitw ie 
pod Iganiam i, g d zie  się połączyły wszystkie siły 
przeznaczone do tego skombinowanego obrotu.

W  bitw ie pod Iganiami zdobyliśmy jedne 
chorągiew  i  3 dział; o trzech innych twierdzą 
jeńcy, źe uciekając przez oparzeliska M^chawca 
na. nich zagrzęzły, zdobyliśmy także kilka tysięcy 
sztuk broni i mnóstwo bagażów.

Trudno ocenić z  dokładnością straty nieprzy­
jacielskie , ponieważ nie można obliczyć ty c h , 
co w lesie p o l e g l i l u b  co na bagnach i  w Mu- 
chawcu potonęli. Śmiało jednak tw ierdzić mo­
żna , ze nieprzyjaciel w dniu tym stracił około 
5ooo ludzi , z  których połowa do niew oli wzięta. 
O ficerów  wszelkiego stopnia utracił w ielką lic z­
bę. Samych pułkowników 6 , z  których poległ: 
W ładom irow  , R ead , G lazerów ; pojmani Cza- 
batarów, P ochow ski, Stefanów.

Cały pułk 98my liczący juz tylko wprawdzie 
po bitwach tej kampanii 46o ln d z i , wracając 
zapćźno z  posterunku nad K ostrzyniem , poddał 
się ze  swoim dow ódzcą, sztabsoficerami i ofice­
rami oddał b ro ń ,*■ ładownice napełnione ładun­
kami , bębny i  trąby. O  chorągwiach tego puł- 
hn nie w iedzieć gd zie  się podziały.

Co pozostawało z  korpusu Rosena z  bitw y pod 
D ę b em , tutaj dokonane n zostało. P ułk i strze­
leckie i 3ty i i4 ty  nowo przybyłe z  Pahłenem 
II. najsrozszej doznały klęski.

Straty nasze są nader małe w porównaniu z nie­
przyjacielskiemu Podług raportu pułkow ników , 
pułki straciły w  rannych i  zabitych około 4oo 
ludzi. Ciężko rannym został major Karski; ża­
den wyższy oficer nie zginął.

Członek rządu narodowego jw. Barzykowski, 
b y ł naocznym świadkiem wypadków dnia tego.

Jenerał D w ernicki w kroczył w nocy 12. b- m. 
na W ołyń . O ficer przejeżdżający przez W ar­
szawę do głównej kw atery, opuścił go w Horo- 
chowie.  -

P rze z  odezwę komitetu zaopatrzenia wojska 
do obywateli stolicy w ydaną, składa naczel­
ny wódz onyrn podziękowanie za to , że Wojsku 
w  pierw szy dzień wielkonocy- mnóstwo żywno­
ści dostaw ili, i oraz wzywa ich , aby i na przy­
szłość silnie wojsko w spierali, ponieważ utrzy- 
ma.n.*.e .°n egoi coraz trudniejsze będzie, im bar­
dziej się od stolicy oddali i  przybędzie w  okolicę, 
która przez wojnę tyle ucierpiała. Jenerał Umiński 
dz ekuje także dow ódzcy gwardyi m rodow ej za 
c h łe b , który mieszkańcy W  arszawy jego korpn- 
sowi na wielkanoc przysłali. Rada obywatelska 
Województwa płockiego dziękujetakże 11 iszkań- 
coin za uczynione składki i dołącza pfoźbę, aby 

m ieszkań cy tej prow incyi, która dotąd ochro­

niona b y ła , zech cieli stojące w  owej okolicy 
wojsko i tamecznych w łościan, którzy najwięcej 
przez wojnę u cierp ie li, wspierać bydłem i ży­
wnością. Z  drugiej strony jenerał gubernator 
wymienia im ię duchownego W rotnow skiego, 
który bardzo nieczułym  ku wojsku się okazuje 
i  między innemi przedawał im chleb czarny 
po ZŁ 1. gr. 6.

Aby stolicę od niebezpieczeństwa zaraźliwej 
choroby och ron ić, któraby przez skupienie się 
tylu chorych , z  których w ielu na zgniłą gorącz­
kę le ży , łatwo powstać m ogła, zro b ił jenerał 
gubernator rządowi narodowemu p rojekt, zało­
żenia w obozie potowym pod W arszawą w ie l­
kiego w ojskowego szp ita la , by znajdujący sie 
chorzy w domach prywatnych w W arszaw ie, 
skoro obóz 2giej d yw iz ji piechoty i grenady- 
jerów gwardyi na szpital urządzony będzie, tam­
i e  przeniesieni zostali.

Na w ie ść , że  P olszczę zagraża C h o le ra , w y­
słało ministeryjum wojny lekarzy pp. M alcza i W o j­
dę do wojska, dla przedsięw zięcia śledztw a; po­
w rócili oni w  d. 9. z  zaspakajającą wiadomością, 
iż  ta wieść zupełnie jest bezzasadną.

Z  W arszawy donoszą pod dniem u .  Kwietnia:. 
Tutejsze pisma zawierają rozporządzenie rządu 
narodowego z d. 25. m arca, podług którego ma 
być złożona komissyja dla przejrzenia i spraw­
dzenia rachunków z pieniędzy przez byłą ko- 
missyją do zaopatrzenia wojska wydanych, i  z  pro­
duktów i  potrzeb dla wojska przez nie utrzyma­
nych i rozdanych. Komissyja rachunków ma być 
pod dozorem  ministeryjum spraw wewnętrznych 
i  składać się z  dwóch radzców przez rząd na­
rodow y mianowanych, jednego sekretarza jeneral- 
nego i jednego kontrolora. (

— .  Od granicy rossyjskiej1 —

Dnia 21. b. m. w kroczył ‘ienerał D w ernicki 
do Radziwiłow a
i’ Dnia 23. b , m. znajdowało się w  RadziwRo- 
w ie  wojsko rossyjskie

Rossy ja.
Gazeta prnska stanu p is z e :
Z  głównej kwatery ces. rossyjskiegr wojska 

w  Rykach dnia 6. kw ietnia:
Pogoda jest o3 niejakiego czasu stałą tak ze 

drogi i pola dozwolą niebawem przedsiębrać 
poruszenia wojenne. Tutaj znajduje się skoncen­
trowany korpus grenadyjerów , gwardyja litew ­
ska, pierwszy korpus wojska i  trzeci korpus jaz­
dy. Za kilka dni zajdzie najsilniejsze działanie 
zaczepne. N& wojsku nie widać , iż  tak trndne 
marsze w ciągu tej zim y odbyło. W łaśnie nad­
chodzą pociągi z pontonami. Jenerał Dwernicki 
podług najnowszych wiadomości dotąd w  Zamo­
ściu jest zamknięty.



Aby mieć wyobrażenie o rossyjskiej sile w o­
jennej potrzeba tylko rzucić oko na dostawy 
uzupełniące potrzeby dla wojska wypisane na­
rób następujący. M iędzy innemi zadają: rzem ie­
ni do bębnów 1129 , 2255 skórzanych czapra­
ków do iiodeł, 3896 s io d e ł, 8000 par trzew i­
k ó w , 9818 skór ow czych, 10101 par półbutów, 
11989 skór do spodni, 13713  przykryć do sio­
d e ł ,  3oooo par podeszew , 37210 łokci rossyj- 
skich płótna cynow atego, ■40926 rzem ieni do 
s z a b e l, 435o5 rzem ieni do ładownic , 497^9 
rzem ieni do tornistrów, 57363 pendentów, 76896 
par ręk aw ic, 94653 pokrowców na ponewkę,
98993 rzem ieni do karabinów, 107023 pokrow­
ców  na zam ki, 121478 ładow nic, 127187 flasz 
na wodę dla p iech oty, 150970 rossyjskiego su­
kna, 157376 kiwerów, 199500 ross. łokci żółtej 
wstążki do odznaczenia, 676139 ross. ło k c i su­
kna grubego, 1,749100 ros. łokci płótna, 1,962710 
parbutów, i 3,3883i 5 ross. łokci płótna na koszule, 
16000213 ross. łokci płótna na podszewkę, Sa- 
ano płótno wynosi 30177838 arszynów.

^russy.

W iadomości z Memla z  d. 10. kwietnia do- 
n oszą , ze wojsko cesarskie, które w d. 5. t  u . 
późno w ieczorem  Polangę opuściło i  do Memla 

ofnęło s i ę , w kilka dni znowu ruszyło na po­
wrót ; pod Heiligenstadem złączyw szy się z k il­
koma set leśnych z Kurlandyi i żołnierzam i tam­
ż e  p rzyb y łym i, uderzyło znowu na P o la n g ę , 
którą tylko mała liczba powstańców była osadziła. 
W  istocie ndało się im w yprzeć buntowników 
i  zabrać kilku jeńców. Zabito dwóch powstań­
c ó w , m iędzy tymi jednego ich  dowódzcę. Po­
stawiwszy czaty opuściły znowu ces. wojska P o ­
la n g ę , aby się połączyć z  wojskiem ciągnącym 
z  Kurlandyi. W ojsko to znowu w róciło , spotka­
ło  na drodze do Polangi powstańców, po opor­
nym boju odparło ich  do tego miasta, w tymże 
na nich u d e rzy ło , a gdy Polanga ze  wszech 
stron była w  ogniu , ciż zupełnie rozproszeni 
zostali. Blisko 3oo buntowników miało poledz, 
Rossyjanie zaś mają tylko kilku zabitych i  b li­
sko 20 rannych. Pograniczne miasteczko P o ­
langa spalone; oprócz kilka domów, mieszkańcy, 
lu órzy  wszystko stra c ili, schronili się w kraj 
pruski. D la ich uprzedniego wsparcia zrobiono 
w, Metnlu dnia 9. na g ie łd zie  składkę, której

dochód użyty nędzie na pierwszo potrzeny di 
życia. * '•*$’

Zw iązki zR ossyją  p rzez zajęcie Polang przy­
wrócone zostały.

W  Łibaw ie w yszło podług tychże wiadomości 
następujące uw iadom ienie:

P od łu g  urzędow ych i  innych właśnie ter. c, 
nadeszłych doniesień, miasto pograniczne P o ­
langa i cała okolica Libaw y zasłonioną zostanie 
p rzeciw  najściu powstańców litew skich silą zbroj­
ną, złożoną z  różnych oddziałów 1200 lud: w y­
noszącą, przy czem 4ooony korpus, który cesarz 
jmć przez swoje ojcowską troskliwość na obronę 
gubernii kurlandzkiej p rze zn a czy ł, nadejdzie 
niebawem do R yg i i  ruszy d a le j, a nakoniec 
wyruszy l lo o o ' ludzi z  Duneburgu w  gub & tują  
litewską dla utłumieni 1 powstania vy,vliitwię, 
którąto pocieszną wiadomość u d z ie la c ie  m iel 
szkańcom Libaw y. Dan d. 26. marca (7. kw iet­
nia) i83 i .  (pod.) H. J. F o e l s c h ,  burmistrz.

W iadom ości z  T y lz it  z  d. 11. donoszą, że  
pułkownik W agiliw anów  pob ił w d. 29. marca 
powstańców pod Rogallen. Później został on 
pod Rosienną przez nich zam knięty, ale się 
p rzeb ił i  ndał się ku granicy w  kierunku ku 
Szmalenninken. Kupy powstańców, które go 
spotykały, podług owych wiadomości zostały 
w szędzie przez niego pobite i tenże z  2 szwa­
dronami jazdy, 2 kompanijami piechoty i 4 dzia­
łami p rzybył do wsi Paszwenten nad granicą 
pruską leżącej, g d z ie  czekać będzie po: iłkóv'. 
P od ług  listu z  Memla z  d. 11. przywrócone S§ 
zw iązki lądem zR ossyją i przybył już do Mem­
la  p rzez Polangę podróżny estrapoczłą. R ów nie 
wyprawiono także pocztę konną do Petersburga 
i  gońca z  Memła na Polangę.

O kręt parny Fryderyk W ilh elm  zawinął w  d. 
l t .  do Memla i pozostanie tam aż zupełna spo- 
kojnośćprzywrócona zostanie. W  Memlu sądzą, 
że powstanie w  L itw ie  nieznaczne, i  jak się 
zdaje samo przez się ustanie.

G azety Berlińskie donoszą od granic Polski 
ż  d. 9. kw ietn ia: Podług raportów, naczelnego 
wodza wojsk polskich cały kraj m iędzy W isłą, 
Liw cem  a W ilg ą , a zatem w pułkolu 8 mil 
w  koło W arszawy opuszczony przez nieprzyja­
ciela. W  d. 8. spodziewano się w ielkiej bitwy 
w clefiLjach pod M aciejowicami. W ojska polskie 
stały na przeciw  rossyjskiej ^głównej kwatery 
w R ykach , w Łaskarzowie i  Żelechow ie.

\


